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PRZEDPŁATA 
Da cały sezon hąpielowy wy- 
nosi: 
w Krynicy . Zzdr. SO ct. 
z przesyłką poczt. o 2 ga BIOL 
za granicą . E 
Numer pojedynczy w Krynicy 
kosztuje 14 centów. 
W innych miejscach i zdrojo- 
wiskich krajowych 16 ct. 


KALENDARZ TYGIONOWY: * 


„Ada — b 


Sprawozdania śarojowisk ZM. 18860). | 


(Ciąg dalszy). 


IX. Szczawnica 
Przeszłoroczny sezon kapielowy w Szczawnicy, 
pod względem frekwencyi osób. przybyłych na kuracyą 
do naszego zdrojowiska, był nieco gorszy od roku por 
przedniego. Przypisać to należy zapewne fałszywym 
pogłoskom, rozsiewanym prawdopodobnie przez zagra- 
nicznych agentów, o rzekomo panującej tu ospie. Ta- 


Czerwca 


Pismo poświęcone sprawom polskich zdrojowisk, 


z urzędowymi listami gości kąpielowych. 
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kie fałszywe pogłoski, rozsiewane były nie tylko o na- 
szym, lecz i o innych zakladach kąpielowych polskich. 

Przybyli na kuracyą goście, przekonali się nao- 
cznie, o bezpodstawności podobnych pogłosek — co bę- 
dzie zapewne dobrą nauką na przyszłość, jak ostrożnie 
trzeba przyjmować podobne wieści. 

Od dnia 20. maja do 20. września 1685 r. przy- 
było do Szczawnicy drużyn (partyl) 1596, złożonych 
z 2844 osób. 

W tej liczbie było mężczyzn 1336, kobiet 1201, 
dzieci do 14 roku 3807. Razem jak wyżej 2844 osób. 

W porównaniu z rokiem 1884, było mniej o 98 
osób, co przypisać należy głównie przyczynie wyżej 
wspomnianej. Spodziewamy się jednak, iż tegoroczny 
sezon kąpielowy, powetnje ten ubytek przeszłoroczny 
i przyniesie ze sobą znaczną nadwyżkę gości, gdyż 
szkodliwe zakladowi pogłoski, choćby najdziwaczniejsze, 
nie znajdą już tak szybko tatwowiernych. 

Co do miejsca pochodzenia, było: 

Z Krakowa 289, ze Lwowa zaś 204 osób. 
zem z Galicyi 1548 osób. 


— Ra- 


') Sprawozdania te, pisane były w miesiącach zimowych, 
więc o ncwych urządzeniach w zdrojowiskach mogła być wzmian- 
ka, iż będą urządzone tj. z nastaniem wiosny. Obecnie więc 
z otwarciem sez: nu kąpielowego są te urządzenia Już wykonane. 


(Przypisek Redakcyi). 


Przedpłatę frankowaną 
przyjmuje Administracya ty- 
godnika „Krynica“ w Krynicy, 
tudzież wszystkie urzęda po- 

cztowe. 
Główny skład jest w księgarni 
pp. Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie (Plac Katedralny). 


INSERATY 
przyjmują się za opłatą od 
miejsca wiersza drobnym dru- 

kiem (petit) po 6 ct. 


BIURO 
Redakcyi i Administracyi 
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z Bukowiny 27 osób 
z Węgier 115 
z Czech, Morawii i innych krajów austryackich 82 , 
Razem z krajów pod panowaniem 
austryackiem 
Z Warszawy 346 osób, z Królestwa Polskie- 


1752 osób. 


go w ogóle 805 osób 
z Litwy 63 
z Wołynia, Podola i Ukrainy Il6Ż 
z Bezarabii i Rosyi w ogóle 30 


Razem z krajów pod panowaniem 


rosyjskiem 1060 osób 


Z Poznańskiego 30, 

z MKsięstw Naddunajskich 4 n 

z Francyl Ż a 

z Turcyi l 

z Egiptu 4 

z Ameryki W e 
Razem z imych krajów 32 osób 
a Czyli razem 2844. osób 


W tej ogólnej liczbie gości kąpielowych było: 
Leczących się, około 1200 osób 


Dla zarobku przybyłych 850 = 
Służby męskiej i żeńskiej 286 

Towarzyszących chorym 440 . 
Dla wypoczynku przybyło 1522 


Dla zwiedzenia miejscowości i w przejeździe 466 


Razem 2844 osób 
Między tymi osobami było: 
Doktorów medycyny 41 osób 
księży 45 , 
Chrześcijan 2089 ;,, 
Starozakonnych LAB w 


Stale ordynujących lekarzy, przez całą porę zdro- 
jową bawiących w Szczawnicy, było ośmiu. Lekarzem 
zakładowym jest Dr. Władysław Ściborowski. 

Choroby, w których woda szczawnicka bywała 
używaną z pomyślnym skutkiem są: choroby narzędzi 
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oddychania; choroby narzędzi trawienia; choroby dróg 
moczowych; choroby narzędzi płciowych; ogólne zbo- 
czenia odżywiania, i inne. 

Kapiele ciepłe i letnie udzielane bywały z wody 
zdroju ..Szymona*. Oprócz tego używane były natry- 
ski czyli „douche“ zimne i letnie, oraz kąpiele rzeczne 
w Dunajcu i Ruskim potoku; wziewania i wdychania 
z czystej wody zdrojów miejscowych, lub z dodatkiem 
leków — oraz powietrza zgęszczonego lub rozrzedzo- 
nego za pomocą przyrządu Waldenburga. Woda z sze- 
ściu zdrojów szczawnickich, sam klimat górski, mleko, 
żentyca, kumys i kefir, a wreszcie inne wody mineralne 
będące na sktadzie w tutejszej aptece, slużyły również 
jako środki lecznicze. 

Ciepłota najwyższa była dnia 8. czerwca 31:5"0. 
najniższa zaś dnia 4. czerwca 2:5'0. Stan barometru był 
najwyższy dnia 14 września 322.9 linji pur.—Najniższy 
zaś dnia 15. sierpnia 315.5 L p. Różnica: 7:4 L p. 

Dni deszczowych była połowa, gdyż 59 dni 
(w lipcu 22, w sierpniu 15, a we wrześniu tylko 6 dni), 
Najwyższa ilość opadu była 52:4 m. dnia 23. czerwca. 
Deszczu było dużo. Czas jednak leczeniu byt sprzyja- 
jący, o czem Świadczą pomyślne po większej części 
wyniki leczenia. 

Opłata zdrojowa, pobieraną była jak dawniej, 
a mianowicie od osoby wyżej 14 lat 3 złr., a dodatek 
na muzykę 3 złr -— Opłata od dziecka lat 10—14 
liczącego wynosiła 1 złr. — Od dzieci niżej lat 10, nie 
się nie pobierało. 

Mieszkania były w cenie od 80 kr. do 2 złr. za 
pokój na dobę. W zakładzie górnym jest 17 domów 


| 


Z Krynicy do Wenecyi i Lido. 


Przez Bronisława Babla. 


Ciąg dalszy. 

Przed kilku laty umarł prof. Ferstel. Biuro jego 
prowadził za życia i po jego śmierci kolega nasz, ar- 
chitekt Julian Niedzielski, któremu przypadł udział 
w końcowych robotach około kościoła św. Zbawiciela, 
jak również w dokończeniu zaczętej pięknej budowli 
Uniwersytetu. To teź po ukończeniu tej budowli, Nie- 
dzielski ozdobiony został przez Cesarza, orderem Fran- 
ciszka Józefa. 

lecz wróćmy do naszej podróży. 

W Wiedniu zabawiliśmy cztery dni, dla odpo- 
czynku i obejrzenia miasta i jego osobliwości. Byłem 
sam przewodnikiem moich Pań. Zwiedziliśmy więc: 
Belweder, Ambrazer-Sammlung, po drodze Politechnikę, 
gdzie stary portyer poznał mnie po latach dziesięciu 
i zapamiętał moje nazwisko — dalej zwiedziliśmy kilka 
kościołów, groby cesarskie u Kapucynów, zamek cesar- 
ski w ogóle, a w szczególności pokoje, skarbiec, biblio- 
teke, gabinet zoologiczny, zbiór monet, zbrojownię, zbiór 


z 200 pokojami; w zakładzie na Miodziusiu jest 10 
domów z 80 pokojami; prócz tego są domy prywa- 
tnych właścicieli i włościańskie. Razem prócz domów 
włościańskich, było przeszło 860 pokoi do wynajęcia; 
domów zaś włościańskich jest 120 o 800 pokojach. 

Restauracyj było 6 katolickich i 3 izraelickie. 
Oprócz tego cukiernie, piekarnie i kilka sklepów, za- 
spakajały potrzeby gości. 

Muzyka zakładowa, grywała dwa razy dziennie 
w pobliżu zdrojów, a wieczorami podczas zebrań w sali. 
Teatr lwowski pod dyrekcyą p. J. Dobrzańskiego, da- 
wał przedstawienia dramatyczne -- a oprócz tego od- 
bywały się koncerta, odczyty i t. p. 

Do uprzyjemnienia pobytu gościom kąpielowym, 
przyczyniały się wycieczki w piękne okolice Szcza- 
wnicy, w przepyszne Pieniny, do Czorsztyna, Niedzicy, 
Czerwonego Klasztoru i t. d Wreszcie wypożyczalnia 
książek, czytelnia czasopism, bilardy. kręgielnia, strzel- 
nica itp. miały wielu zwolenników. 

Z nowych urządzeń, jakie będą uskutecznione 
przed otwarciem sezonu kąpielowego w r. bieżącym, 
wymieniamy następujące : 

1) Powiększy się ścieżki spacerowe. 

2) Powiększy się park, przez zasadzenie drzew 
szpilkowych i liściastych na zakupionych parcelach 
gruntowych. 

3) Pomnoży się klomby kwiatowe, z licznymi do- 
borowymi gatunkami róż wysokopiennych. 

4) W domach mieszkalnych nastąpią większe re- 
stauracye, lepsze urządzenia niektórych mieszkań, oraz 
zakupna wygodniejszych mebli i materacy. 
uprzęży, stajnię cesarską, powozy itd. w ogóle co tylko 
tu jest godnego widzenia. Oprócz zbiorów, zwiedziliśmy 
po drodze rozmaite gmachy publiczne. ogrody i inne 
osobliwości Wiednia. Wieczorami zaś teatra, z ktorych 
prześliczny gmach opery nadwornej —dzielo Sicardsburga 
i Van der Niilla — imponujace robi wrażenie, tak ze- 
wnątrz jak i wewnątrz widziany. W operze nadwornej 
słyszeliśmy „Cyrulika sewilskiego*, a od prześlicznego 
baletu „Pigmalion“, trudno było oderwać oczy. Bogate 
i śliczne kostiumy i dekoracye, zachwycały moje Panie, 
nie mówiąc już nic o muzyce. 

Schónbrun, Laxenburg, Prater i Kahlenberg, były 
również celem naszych wycieczek dalszych. 

W Praterze widzieć dopiero można, ową „Gre- 
miithlichkeit* prawdziwych wiedeńczyków. Sympatyzują 
oni z Polakami i z przyjemnością i pewną czcią wspo- 
minają o „Vater Bem* (Ojcu Bemie), którego pamięć 
od r. 1848 nie wygasła tu, przynajmniej w starszem 
pokoleniu. 

Po zwiedzeniu osobliwości Wiednia — co z wieł- 
kiem utrudzeniem moich Pań uskuteczniliśmy — trzeba 
było wybierać się w dalszą drogę. Za owo utrudzenie 
i pośpiech wysłuchać musiatem nieraz male kazania, 
zwłaszcza gdy moje Panie chciały czasem dłużej zaba- 
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Wiele projektów, dążących do ulepszeń w zakła- 
dzie naszym, jest już zadecydowanych, lecz z ich wy- 
konaniem, musimy się jeszcze wstrzymać do jakiegoś 
czasu. — 

Szczawnica, w marcu, 1886 r. 


Korespondeneye Z polskich zdrojowisk. 


Krynica, dnia 3. czerwca. 


Dzisiejszą korespondencyc zacząć musimy znowu 
od pogody; jest ona prześliczną, a od dawien niepa- 
miętną. Szkoda, że nie ma w Krynicy przynajmniej 
kilkaset osób, bo przy tak pięknej pogodzie i kuracya 
mogłaby iść lepiej,— wszak piękna pogoda a przy niej 
występujące w pięknej szacie cale otoczenie w około 
nas—oddzialać musi bez zaprzeczenia na umysł i uspo- 
sobienie kuracyuszów. „Jest nas tu jednak juź spora 
gromadka, wykazana poniżej w pierwszej liście gości. 
Gromadka ta jednak, rozbiega się na rozmaite strony, 
więc się i gubi w wielkiem zdrojowisku, chcąc go po- 
znać dokładnie. Kto zaś nie chce praktycznie tej rze- 
czy przeprowadzić, to musi się przejść do tutejszej c. k. 
Kasy prowentowej i kupić sobie np. Sprawozdanie Za- 
kładu hydropatycznego z r. 1885 i jego opis—za 5 ct.! 
Nie jestto wprawdzie wiele, ale... zawsze wydatek 
i fatyga kupujących. Możnaby takie sprawozdanie po- 
sełać lepiej do domu -ale za wyższą opłatą —-a najle- 
piej możeby było, rozesłać w wielkiej ilości, bezpłatnie 
jak to robia inne uzdrowiska. Kasa bowiem nie wiele 
zyska na tej sprzedaży --a zakład może stracić wiele. 


Jeżeli bowiem ktoś chcący się poinformować o zakła- 
dzie hydropatycznym, będzie zmuszony przeprowadzać 
formalną korespondencyę o uzyskanie za 5 ct., opisu 
zakładu, to mu się z pewnością odniechce i korespon- 
dencyi i przyjazdu do zakładu. — A straciliby na tem 
wiele chorzy, gdyż zakład hydropatyczny, odpowiada 
obecnie wszelkim najwybredniejszym wymaganiom, za 
co należy się bez zaprzeczenia c. k. dyrekcyi dóbr 
państwowych, wielkie uznanie. 

Kierownik zaś tego zakładu Dr. Henryk Ebers. 
(syn ś. p. Henryka, lekarza b. wojsk polskich z roku 
1880) osobistość bardzo sympatyczna, dokłada wszelkich 
starań, aby zakład pod jego kierownictwem zostający 
odpowiedział również wszelkim wymogom leczniczym. 

W pierwszych dniach czerwca, przybył do Kry- 
nicy Dr. Lorentski i będzie udzielać porady lekarskiej 
jak dawniej. Cieszymy się, iż lekarz ten lubiany tu 
powszechnie, przybył do naszego zakładu. Rozeszły się 
bowiem pogłoski, że w tym roku nie przybędzie. Przy- 
był równieź w tym czasie i Dr. Blatteis, znany po- 
wszechnie i długoletni lekarz zdrojowy. 

Budowa domu zdrojowego, postępuje naprzód. 
Fundamenta wychylają się już powoli z głębi ziemi. 
Należałoby tylko, zmienić nieco sposób postępowania 
z wypłatą robotników, przez przedsiębiorców. Nie roz- 
pisujemy się więcej o tem, gdyż spodziewamy się, iż 
nastąpi zmiana na lepsze, a tem samem uzyska się 
i siły tutejsze do roboty. 

Zakończyć musimy prośbą do Rady powiatowej 
w Nowym Sączu, o przyspieszenie budowy nowego 
mostu, koło cerkwi w Krynicy. 


wić się przed wystawami pięknych sklepów modniarek 
i strojów damskich. Znosiłem to w pokorze ducha 

lecz mimo to nagliłem do pośpiechu w zwiedzaniu Wie- 
dnia, gdyż czasu do stracenia mieliśmy zbyt mało. Mi- 
jalo mnie to tylko podczas jazdy do dalszych miejsc 
wytkniętych, gdyż wtedy, wystawy sklepów i same 
sklepy. przelatywały szybko przed naszemi oczyma. 

Nareszcie po czterech dniach ciągłego i utrudza- 
jącego chodzenia i jeżdżenia doróżkami; tramwajami 
a nawet statkiem parowym i górską koleją zębatą — 
nadszedł dzień opuszczenia Wiednia. 

Pożegnaliśmy się z naszą kuzyną, jej córką i sio= 
strą żony oczekująca naszego powrotu w Wiedniu 
u kuzynki, a odprowadzeni przez te Panie do dworca 
koleji południowej, wsiedliśmy wkrótce do wygodnego 
wagonu, oczywiście po lewej stronie, aby można swo- 
bodnie z okien wagonu rozglądać się po cudnej dalszej 
okolicy, mającej piękniejsze widoki ze strony lewej 
jak prawej. 

Po małej chwili, rozległ się świst lokomotywy, 
któremu zawtórowało ciężkie sapanie maszyny parowej 
i wolny ruch kół wozowych. 

— Do widzenia — a przybywajcie wkrótce! 

— Do widzenia! — Bywajcie zdrowi! 


Pociąg biegł coraz szybciej, dochodząc z wolna 
do normalnego biegu. Dalekie przedmieście Wiednia 
mignęło przed nami, domki rwały się coraz bardziej 
z jednolitego sznura, aż w końcu urwały się zupełnie, 
lecz nie na długo. Okolica bowiem Wiednia jest gęsto 
zaludnioną. 

Pomniejsze wsie i miasteczka, mijały szybko, 
a okolica stawała się coraz piękniejszą, w miarę zbli- 
Żania się naszego do Alp styryjskich. Mnóstwo poroz- 
rzucanych ruin zamkowych, palacyków, miasteczek 
i wsi po coraz więcej górzystej okolicy, stwarzają za- 
chwycający widok, zmieniający się co chwila, jak w ka- 
lejdoskopie. 

Przybyliśmy wreszcie do Glogenitz. Stąd rozpo- 
czyna się właściwa kolej przez Semmering, pnąca się 
w górę wężowato, przez liczne tunele i wiadukty, o co- 
raz wspanialszych widokach na prześliczną okolicę. 
Minąwszy kilka stacyj, przybyliśmy do stacyi Semme- 
ring, położonej tuż nad granicą Styryi. Piękne widoki, 
przecudna górska okolica alpejska z niebotycznemi gó- 
rami, obielonemi całunami śniegu, a piętrzącemi się 
nad nami z jednėj strony, — z drugiej zaś dzikie prze- 
paście i wesołe doliny, ubrane wsiami i miasteczkami, 
gdzie życie znać szczęśliwie płynie — wszystko to, 
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Robota ta wlecze się powoli, a powinna być już 
dawno ukończoną. Możeby przewodniczący Radzie po- 
wiatowej, p. Romer, coś na to poradził -- bo podobno 
jest obowiązkiem Rady powiatowej, rozciągnięcia ży- 
czliwej opieki nad naszem zdrojowiskiem — w grani- 
cach jej działalności. 


Hofgastein, będący dotąd przeważnie własnością to- 
warzystwa akcyjnego, a w części własnością prywatną — 
ma przejść wkrótce na własność miejscowej gminy, która 
obejmie na siebie wszystko, co było dotąd własnością to- 
warzystwa akcyjnego. (Oest. Bade Ztg.) 

Do Karlisbadu przybył w przeszłym tygodniu rosyj- 
ski wielki książę Piotr, na dłuższą kuracyę. 

W londyńskim szpitału dla dzieci, (Paddington Graen- 
Children's Hospital) miejsce zarządzającego lekarza, zaj- 
mowała kobieta lekarz, Helena Prideaux, której imię stało 
się przez to głośne dosyć. Umarła ona r. p. w dniu 28 
listopada t. j} w tydzień po objęciu swego urzędowania, 
zaraziła się bowiem od chorego na dyfteritis dziecka, któ- 
remu sama robiła, zastrzykiwania, jakie zwykle powierza się 
felczerom. W nocy, jak matka rodzona, brała ona dzieci, 
tuląc je w objęciach i uspakajając w cierpieniach. Miała 
lat 28, a była rzadkiej piękności, tą ofiara swego zawodu! 


Dr. Dobieszewski, lekarz zdrojowy w Marjenbadzie, 
przyjął na siebie obowiązek dostarczania opisów zdrojowisk 
polskich, do wychodzącego obszernego dzieła, wydawanego 
przez Dujardina — Baumetza p. t. „Dictionaire des scien- 
ces anódicales" 1 udał się do I£omisyi balneologicznej 
Tow. lek. krakowskiego, o dopomożenie mu w otrzymania 
potrzebnych wiadomości. Komisya wysłała stósowną ode- 
zwę do zarządów zdrojowisk, aby wprost na ręce Dr. Do- 
bieszewskiego w jak najkrótszym czasie nadesłały najno- 
wsze broszury i potrzebne wiadomości o zakładach pod 
ich opieką zostających. Jeżeli ów opis zdrojowisk przyj- 
dzie do skutku, byłoby do życzenia aby takowy ukazął 
się i w polskim języku. a 


towarzyszy z licznemi odmianami podróżnemu. Musi go 
więc zachwycać i mimowoli, — w chwilowym chociaż 
zetknięciu się z tą cudowną górską okolicą-— zniewolić 
do wzniesienia myśli ku wielkiemu i wszechpotężnemu 
Autorowi tych wielkich dzieł przyrody. 

Za stacyą Semmering jest główny tunel, mający 
1430 metrów dlugości, a w środku tego wmelu dociąga 
kolej najwyższego swego punktu wzniesienia. Odtąd 
zjeżdżaliśmy na dół, i zdążyliśmy wkrótce na obiad do 
Mürzzuschlag. Restanracya jest tu dobra, należy się 
jednak mieć na baczności przy obrachunku z kelnerami. 

Powoli spuszczaliśmy się w dolinę rzeki Mur. 
Okolica ładna, co chwila spotykane zamki, klasztory 
i ruiny zamczysk, urozmaicają podróż. Nie jestto jednak 
już tak piękna okolica. jak ta, jaką przebyliśmy. Nad 
wieczorem, przybyliśmy nareszcie do stolicy Styryi 
i Gracu. Miasto Graz, położone jest malowniczo nad 
brzegami Muru. Mając za tło w oddaleniu piękne góry, 
oświetlone przy naszem przybyciu zachodzącem słoń- 
cem — przedstawiało piękny widok. (C. d. n.). 


Drobne wiadomości. 


W r. 1887 w Krynicy, mają być następujące inwe 
stycye uskutecznione: 

1) Wykończenie budowy domu zdrojewego. 

2) Ulepszenie budynku sądu powiatowego. 

8) Uporządkowanie składu borowiny, używanej na 
kąpiele błotne, odpowiednio do najnowszych wymogów le- 
karskich. 

4) Uporządkowanie chodnika „Juliusza“, połączonego 
z filirem wodnym i zakładem hydropatycznym, oraz wy- 
kończenie wodociągów. 

5) Uporządkowanie nowo nabytych zdrojów mine- 
ralnych. 

6) Pokrycie blachą chodnika nad głównem żródłem. 

7) Wybudowanie nowego krytego chodnika obok 
zakładu hydropatycznego. 

8) Wybudowanie nowego mostu przy łazienkach bo- 
rowinowych, 

9) Rozszerzenie obecnie istniejącego kościółka, aby 
tymczasowo odpowiadał ile możności dzisiejszej potrzebie 
zakładu, zanim się wybuduje wielki kościół murowany, na 
co zebrano dotąd 15.000 zlr. złożonych w banku i kasie 
zaliczkowej ') 

Widzimy więc, iż zaledwie ukończyły się tegoroczne 
roboty, dosyć obszernego zakroju — są już wyznaczone 
roboty na rok przyszły przewidziane. Są to prace, jakie 
wyznaczyła do wykonania ck. Dyrekcya dóbr państwowych, 
której nie można zarzucić braku troskliwości o zakład. 
Obok tego jednak, rozwinie się prawdopodobnie na rok 
przyszły i praca rąk prywatnych — której programu podać 
jednak nie możemy, gdyż trudne to na razie przewidzieć. 
Nie stoimy jednak w miejscu —— lecz idziemy naprzód... 
z postępem. 

Książę Konstanty Radziwiłł, — jak nam donoszą — 
zakupił w Caanes (Francya) willę „des Dunes* i zamie- 
rza na przynależnych tej willi gruntach wybudować pałac, 
mający kosztować 250.000 franków! Uzdrowisko francuskie 
zyska przez to bardzo wiele. Lepiejby może jednak hyło, 
gdyby te krocie franków ulozował polski książę w pol- 
skim uzdrowisku! Francuzi 4 pewnością nie podziękują 
mu zą to, a u nas czynem takim zyskałby wielkie uznanie. 
I cóż znaczą głosy dziennikarstwa naszego, nawołujące do 
podnoszenia naszych zdrojowisk, do uczęszczania do nich, 
it p. w obec takich czynów!... 


Miejsca promenad i wypoczynku, szczególniej lawki 
z wygodnymi oparciami, stojące w naszych zdrojowiskach 
w dosyć wielkiej liczbie, okupowane bywają zazwyczaj 
przeważnie przez niechlujny gmin izraelicki, rozsiadający 
się w przeróżnych pozycyach arcywygodnych, lecz często 
nieprzyzwoitych. Pojmujemy to dobrze, iż. każdy gość 
kąpielowy -- oplacający taksę zdrojową, lub też uwolniony 
od niej — ma prawo używania wszelkich urządzeń zdro- 
jowych. Nie pojmujemy jednak tego, jakie prawo może mieć 
nieprzyzwoity i niechlujny gmin izraelicki—wyłamujący się 
do tego wszelkimi środkami od opłacania taksy zdrojowej — 
do wypędzania swoją obecnością z miejsc wypoczynku i pro- 
menad przyzwoitej części publiczności tak katolickiej jak 
i izraelickiej? Te zapytania dochodziły nas nie tylko ze 
strony katolickiej, lecz głównie ze strony intelligencyi izrae- 


1) Szczegółowe sprawozdanie tyczące się funduszów na 
budowę kościoła w Zakładzie zdrojowym w Krynicy, złożona 
przez Przewodniczącego komitetu tej budowy (e. k. starostę p. 
Zborowskiego) dnia 10 sierpnia 1885 r, — umieszczone jest 
w naszym Tygodniku- „Krynica“ w numerach 14 i 15 z r. 1884. 
(Przyp. redakcyi). 


lickiej, gdyż wyznanie nie odgrywa tu źadmej roli, lecz 
przyzwoita suknia i zachowanie się odpowiedne. Prosimy 
więc zrozumieć nas dobrze —— nie my pierwsi podnosimy tę 
sprawę. W zagranicznych zdrojowiskach, n. p. w Karlsba- 
dzie, Cieplicach czeskich i t. p. przestrzega starannie po- 
licya miejscowa wszelkich przepisów przyzwoitości, zacho- 
wywanych w towarzystwie wykształconem i dobrze wy- 
wychowanem i to tak dalece, że podczas picia wód, nie 
wolno nawet palić cygar w pobliżu źródła, nie mówiąc nie 
o nieodpowiednem zachowaniu się w ogóle. Możeby się 
i u nas dało nie jedno zrobić w tym kierunku, przez 
wydanie odpowiednich przepisów i ścisłe przestrzeganie 
takowych. 


Do Iwonicza przybędzie na sezon kąpielowy towa- 
rzystwo dramatyczne pani Linkowskiej. Towarzystwo jest 
bardzo starannie dobrane, dostraja się też do znakomitej 
gry samej dyrektorki. Dla gości kąpielowych będzie to 
rzecz pożądzna, tem więcej, że wybór sztuk ma pni L. do- 
statecznie zaopatrzony w nowsze utwory dramatyczne. 


Dr. M. Zieleniewski długoletni lekarz zdrojowy, 
przybył do Krynicy w przeszłym tygodniu. Porady lekar- 
skiej udziela „pod Orłem“. 


W Lubieniu był w tych dniach nadworny kwater- 
mistrz Vukovics de Vuko et Branko, celem zwidzenia 
tamtejszych lokalności na pomieszczenie Dworu i świty 
cesarskiej, w czasie „apowiedzianych w naszym kraju 
wielkich manewrów korpuśnych. Zwiedzane lokalności 
uznane zostały, jako odpowiadające celowi. 


(Dziennik Polski). 


Ogólna lista gosci 
Po dzień zamknięcia numeru naszego tygodnika, wy- 


kazują listy gości następującą ilość osób, w bieżącym se 
zonie kąpielowym: 


Ausser NZ Z 89 osób 
Baden koło Wiednia . 1.124 „ 
Fiaucensbad w „ . 637 y 
Gastein var lay w Le = 
GEMÓW 00 6 0 14 y 


Gleichenberg . a. a 820 
Kaulsbad . . . . 6.400 


Krapina-Tóplitz . . 154 , 
KEE o 9 6 « LŻB 
Nianienbad o AIZ A 
Piszczany O e 3887 y 
Jieplice-Irenczyn . . 258 m 
Vóslau "a - 324 


Upraszamy szanowne dyrekcye zdrojowisk, o ła. 
skawe nadsyłanie nam najdalej do środy w każdym tygo- 
dniu swych wykazów, obejmujących ilość osób bawią- 
cych w poszczególnych zdrojowiskach, — 


Wiadomości urzędowe Zarządów zdrojowisk. 


Krynica. 


Opłaty zdrojowe wynoszą na cały sezon od osoby: Taksa 
kuracyjna 1. kl. 8 złr. — za muzykę 3 złr. — Taksa kuracyjna 
IL kl. 1 złr, 50 cent, — Za muzykę 1 złr. 50 cnt. Dzieci gości 


ERYN TCA 31 


zdrojowych do lat 10, służba gości i ubodzy są od opłat zdro- 
jowych uwolnieni. 


Czytelnia gazet w sali łazienek mineralnych: abonament 
od osoby na sezon 1 złr. 50 er. 


I. Wypożyczalnia książek w łazienkach mineralnych, ma 
dzieła w języku: polskim, franeuskim, niemieckim i angielskim, 
Opłata miesięczna od biorących 1 dzielo L złr. — dwa dzieła 
2 zł. — Kaucya 5 złr. 


IL Wypożyczalnia książek w „Willi Ułana", ma dzieła 
przoważnie w języku polskira. Opłata miesięczna od biorących 
jedno dzieło RO ct — dwa dzieła L złe. 60 ch — Kaucya 3 złr. 
Wymiana książek od godziny 10 do 4 po południu. 


Fortepiany do wynajęcia na godziny są: w Aptece, w „Willi 
Ułana*. „pod Barankiem*, „pod Góralem", i w hotelu warszawskim. 


| ag | S.is"BH 
o * 5 m |, z 
| A „23 | REE 
Ceny kąpiel: WE SG |ad-8 |SEG 
od | LS 
rg a | O 5-A oà 
e) o 4 z |! z N B 
=f! - MoD S 


I. Wgmachu taziennym głównym: 
Kąpiel mineralna wanienna metodą 
Schwartza ogrzewana dla dorosłych 


| 
| 
m a 6 aa aa LL. Ooi |B0f == 80 = (69 
M " » IL . || = 170; — 504 — |47 
Kąpiel dziecięca obok kąpieli dla do- 
rosłych . i 5 A 5 „|| — 185 — 30: — |24 
| Kąpiel mineralna nasiadowa . «| — |209 = |20] — | L 
| 6 T natryskowa ogólna | — |80, — 160, — |54 | 
I » parowa (łaźnia słowiańska) . | — |70, — |70 — |47 
II. W chodniku krytym: ; 
Kąpiel gazowa z kwasu węglowego. | — |50 | — |50| — |— 
III. W łazienkach borowinowych: | 
Kapiel żelazna borowinowa KI. I. 31.6068 1 rop 1 |OzR 
s R i „ M.I i |80j 1 |10 — |87 
T ; 5 dla dzieci | — ;,80 — |70| — |54 
«5 D 5 na nogi. | — |=; — |30; — 130 | 
R A T T na ręce . | — i— — |20| — |20 
„Okład borowinowy . a  »  -|—=|—l—|el—|e6 
Kąpiel zwyczajna Kł IL. . . | — 150, — |50| — |84 
» U IL. . s 35 35, 24 
IV. Kąpiele rzeczne: I l 
[W zbiorniku lub natryskowe . = iS = |b| = | 
Y. Dodatki do kapiel: | | 
Je litry odwaru igliwiowego . | — 10 -— |10;| -~ |10) 
| Za użycia prześcieradła kąpielowego 10 10 10 
Il „ ręcznika . ; ; I — | 6 | —|6/|—|6 


Ceny kąpiel w maju, czerwcu i wrześniu są zniżone i po- 
dane powyżej. 


Zakład nydryatyczny (wodoleczniczy) przy samoistnej kura- 
cyi, kompletna procedura, bilet całodzienny na 7 dni, 5 złr. 
25 et; na 6 dni 4 zdr. 50 ct. Ten sam biłet, lecz półdniowy 
na 7 dni 3 złr. Dł) ct, na 6 dni 8 złr. — Przy kuracyi uzupeł- 
niającej: Kąpiel wanienna 40 ct, w basenie 20 ct, nasiadowa 
20 ct., o pakowanio 20 et, mięszenie 20 ct., natrysk 15 ct, ciepły 
natrysk 20 ct. kąpiel nasiadowa szkocka 25 ct. - Ręcznik 10 et. 
prześcieradło 6 ct, koe wełniany 20 et. za jednorazowe użycie 
Kierownik bydroterapii: Dr. Ebers. 


Ceny pomieszkań w domach rządowych lub prywatnych są: 
od 20 et. do 2 złr. dziennie za pokój. Ceny stosują się do poło: 
żenia, urządzenia mieszkania, i pory sezonowej. Najdogodniej 
wybrać mieszkanie za przybyciem do Krynicy, co wielka ilość 
mieszkań ułatwia. 


Powozy fiakry i wózki góralskie przy dworcu koleji w Mu- 
szynie. Cena od 1 złr. 50 cnt. do 5 złr. 


Biuro wywiadowcze udziela bezpłatnie wszelkich wyjaśnień. 


Ruch pociągów na stacyi Muszyna-Krynica ważny od 1 czer- 
wca b. r. — Przychodzą do Muszyny-Krynicy: pociąg osobowy 
o godzinie 8'05 rano; poc. miesz, o godz. 11:55 przed południem; 
poc. osob. o godz. 4:07 wieczór —Odchodzą z Muszyny-Kryniey 
poc. osob. o g. 6'10 rano; poc. miesz. o godz. 2:20 po południu: 
poc. osob. o godz. 813 wieczór. 


KRYNICA. 


I. Lista gości zdrojowych w Kryniey 


przybyłych od 15 do 31 maja 1886 roku. 


Imię, nazwisko i godność 


Antoni Hoizmuller, c. k. budowniczy . 

Jan Zawiejski, architekt 

Adam Rayski, c. k. adjunkt bloen « 

Romuald Stachórski, budowniczy z żoną . 

Bolesław Skórczewski, Dr. wszech nauk lekar- 
skich z familią i slużbą . 

Gliùska Teofila, córka wożnego 

Dr. Ebers Henryk, lekarz: zakładu hydropatycznego 

Zakrzewska Emilia, obywatelka 

Bauman Jan, dzierżawca o z familią 
i służbą 

Nedbal Elżbieta, Żona nadzorcy rzak 

Rapacka Ludwika, obywatelka ; 

Urban Eleonora, żona właściciela destyl Jani par owej. 

Koschietz Marya, córka poborcy ; 

Lechicki Leon, c. k. oficyał poczty i kac 
z familią Š 

Holubiec Helena, żona aija akaa hanne. 

Nowakowski Justyn, a” szkoły R 
z żoną i sługą 

Grychowska Karolina, żona zarządcy An z aim 

Drapella Teodor. made me; z żoną 1 córką 

Pokorna Augusta, wdowa po urzędniku 

Miiller Karol, c. k. rotmistrz z familią i służbą . 

Dr. Zieleniewski Michał, lekarz zdrojowy 

Karchesy Karolina, żona sekretarza c. k. Namie- 
stnictwa % Giwe, o 6 

Swierczyńska Karolina, żona EB 2 adnie 

Kierwiński Józef, oby wode 

Koln Jędrzej, piekarz z familią À 

Tupec Maciej, c. k. Radca Sądu krajowego z 

M. Frankenstein. agent 

Pandraza Franciszka, hone E keine: 

Homulacz Feliksa, żona c. k. adjunkta 

W. Grimspan, felezer 

Becker Wilhelmina, żona wzędnika 

Zarembina Paulina, wdowa po urzędniku 

Kołyszko Józef, urzędnik przy NOE spraw 
wewnętrznych w JRossyi 

Libergau Jakób, privatić ALEMÓR 

Baren Freide, kupcowa . ND 2. 

Hochman Alfred, c. k. adjunkt 

łazar Gustaw, Eoee 

Max Samuel, kupiec 

Nowodworska Marya, żona | urzędnika 

Hanka Jan, c. k. oficyał poczty i telegrafu z fa- 
milią 

Armółowicz Wiktor, 


„ żoną 


właściciel domu saa cf 91” 


Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło niekurujących się rodzin 


Ogólna ilość od 15 do 31 maja 1885 rodzin 59 
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Petersburga 
Tarnopola 
Podkamienia 
Żywca 
Krakowa 
Wiednia 
Karlandyi 


Krakowa 
Krakowa 


Razem rodzin 41 


| pod Trąbką 


„  Topolami 


n n 
„  Bzwajcarem 


na Witoldówee 
pod Zamkiem 
„  Topolami 
„  Barankiem 


n 
„ Zamkiem 
„  Pagatem 
na Witoldówca 
pod Zamkiem 


„ Topolami 
„ Zamkiem 


m n 
a Aro 30H 
n til n” 


m bai 31 
w Hotelu Krakowskim 
pod Orłem 


„no Szwajcarem 
pod Nr. 306 
na Witoldówce 
u Estery Rozenblum 
pod Orłem 

„  Krakusem 

n  Zegarem 


1 
„ Trąbka 
Jarząbkiem 


b n 


Akacyą 
„  Kanarkiem 


n 
„  Trąbką 
w Hotelu Krakowskim 


n n 
pod Akacyą 


„ Ni 269 
AE 


osób 


18 osób 


ML LR j ji 


wt 


W 


osób 125 


KRYNICA. 


"|Jaqeg MeEłsiuoig Jarukzuj 
"q8u0lzUF T vĘpOJZ 'ogouzo 
-Mqudospaq nprjgez 'niqeaq *B|atogog Togoyqsr[q 
M 'MOJIQBIM po eq8iu07fs0 '8lZpodSO nyara AL 
'uluezgojod utszsferuydrdfeu m ès efm erqo 


somp CUPIN 
itożozsatnm nyaipng wiujorzppo w 1eg03 nyj za tp 


imojanucy uetdajioj 1 ERaJotqig 


*"erodfeuka Op 
eruoo fəna od 'efogod euozptkzin elupośim 
klem 'uepbkzauz uśSusepu pod 'alrM erqo 


-EDE £F AM. 


„OD OGAE IN L BURN IMI M 
vueyzsou ou vwornowoz ufizi 


phi hAg 


"00M EJ] I 8ME1R o'uepbz gu Áyo 
oujnioods I ryrunəa 'MOIOZM ÅJ 


(4-7) 22 


(ż-Poz  BIMOMT ən 


squEH 1 sauny 
ùfroojod "Pat "par 
ukzsew op Ased auezozsndeu auelu] 


I950m0N 


'ufzsei op aud 
-0004 Ajang — ukzsew op amownĝ Ásed 
—'uÁzsew op auezsoys Áseg—'yokuzejaz 
1S0 op OłpiMOJEWS | ulzsemw op AmijQ 
sdi uama ‘JUSU ‘esorog vse ‘usn 
-021p I Ámozušod 19} '8mo4oEp ÅMAAL 
áig qońuemomouai fordajles z 


s81zp3d 


uofuzorumabnz 1 ym 

-OLDAJ NOLIYDI Ungol 3441328 M4 
"poeiojoy gę 8 moyuspig 

RIUBMOLOTOJ op udem am aupezəysund 
-7401 'pesej op Aquej :qośufao po ts əzs 
-URą [ qokufepoś ujolmatu m blerośs(m 
*"mafodlusd(ood uomozedoupo( wz ĄSSĘ 
-od p qaes Elepru ‘mojado m4duzg1 kfep 
-xiuodpo 'm: aum Qlosoqod M 3e 
'Aqaej szsdajfeu |ej1t) ofosogod wLzsdəj 
-Ivu M ! MOYDEP EfUEMOJEWU op Aqiej ‘aa 
-tuyos oq4AZ8 I nqąfzn op am0708 'aufejo 


qeg 
jysimofoJpz ed 


YYYY YYYYYYYYY 


È 
f 


Myyyyyyyy yyy ya aayy y eya yyy ya 


l 


= a 4 A pa 
SE Sysas 4 G0 E 
»] A 5 z a O 4 rg — 
E-E > 4 N o GIO 
Na > A o Wawa > or 
Ša ye Pa >o Sa 
DE ROSZER b r> = EZ, 
G ar śmaąż 3 = SE BZ | 
= CLT IS NG Paz g = À 
. Èp m | Ż% = ) 
zg ę D D J o R 
= 3 5 5 s b 
— =Z emogs Di Cas Sa og / 
CA E yea =r- == f 
6 E ŚTRZ js dż zę i 
zk = j > g 
WSA E 1 8 EE 
sa f=] © FRZEE Na NS, Sa l 
V S SRS |O N : O 4 gg, —l f 
= 32 Nn N Z m 
c o, m J-> 60 4 + W 
= may SS 2 i No? P 
© =Z a epa j , >| m 
z ZE o o $ c m z-o 
Je 8 FS | = 5 zm” gag | 
a | n = = rż I 
a= sa > | f=] i 
a a aa] a = 
=L ICE W c TT 
EL E Nale u ies a | 
DpZ s | G N a= mi, 
| RJ. RE WRZ £ SE 
cd SCEEKE 5 o a. Ez 
= H a i g 
=) JŚCIĘE 4 r> EMI) 
E, SES s 
E STOA R O RA EA E PPFPPFP PPFPPFP PPE 
>— 
— CÓW 
(w 
<A NEONET N WR A ; są 
= — 2 i = 
E BENSEECES PER 
= 5 MA CS NG) s = sim 
5 8 
$ o o*jo= AO E3 o SE 
m eonna SAWA GE 6 GEM 
NSZN9- 9_0=$,8$ > © y 
z= N Szaz = o = H 
= 0 5 d Dat = % 56 JE <= f 
w V CS 22 „20 — 3 z $ 
.—- w 
. SPRa> Ba edia n + 60 ) 
Ig) - oz Oe Sas ŻE 2, m f 
— 3 Za N =>©05068 o 4 
3 o z= A 3 X ł 
o eno m .PE m ~> =] i 
280 aa eoa ge RAGE SĄ 
(HH s53F7a Z3 sahs Tefo Gl 
z z Bo agi D aeea 3355 
E BSG BH WRZ eroa ©] 
Seni o TEOSE o 5,0" NoE p EH 
=>. MON SPSE, CEE © 
= => GR > SMREOGRĘE BORE 
5 3 E z203 = | 
5 z MSZZN. -Gotooża QA a o p 
=Z COŻ ag G = „> s EE A 
= SE 2£ZN RAGE "23 są DE ) 
Li 2x CEc=Z7 2% -29hu3 2-28 GA 
EE = = s = = > © 
— | BZ 8 5% AEE oj | 
2- z G LĄSE aaa LRS B= Ą 
ef bo N G =zọg 5 2 aG FAA 2 Paa 5 EDN 
© = ZE ORAZ KE als SX 8 8 ? 
ax => Rz) © » A MŚ reż © m 2 MMA 5 H 
> AG 236 BEREŻTGTSZSESE 
—= Ó = ang 5 oa 2 2 ł 
ECK BE. ORC 
T: "= a.S SES L2 
I= SpE ROEE NE j 
[| = ANL NS pm” O doo * nę Miro z 
IU | MERCER a | 
© = a een anaa Z g— S 
sS = za Ż Z 2 sROB= SL 
ce S N ENSAGES aE yrs SuN s e 
© noo SE — m ARE Fo 6.0 SEE = 
G z 2 Ob RACE BEN z © 
ieke a EEE 
z = s g av sacosa S ł 
za SpA BZ 50 OE, Z 
2 P: Ek: P 3 N 
— 3 © = R DROGO page Ee R 
= > 6 ZAJ „BEE 3 EZEERSE 
ai 22-a a D p eon EE rg 
< O ocete Sys San l o ST, = 00 ( 
SĘ = ZZEEe3 e oS Jaranan > 
a 2E Naaa EE N | 
N R oee dE ee aa eg 
Toras Z CEKETEZESCZEJE = 
5 2 Q mŃ GRZES i 
b, ~ CORZOBSŻSRZ |; BEŻ.ĘŻE WU 
E= UGSZ2 dmx 3.2 S$ GE kl A | 
— na 2—8. 8 Zas EÓŚ | 
2 TROPOBZEESJZ= ZF 2 2 l 
— = = Nsa se E 
>, AEGSE2E =G35 da 5: 
= SNA = 8 > z2A-A 
OSŻBE NSS 9 UŚ GRO gz j 
= O0G z Sd oo Deaan. Z 
o aao P NZ S Sm CH + 
Z Tog KASZENZEZERINNEJCJE P, 
= Z R -2 
b sen aa Ee a 
ZZ”oNSESOOZTE2SZ> BOSO zi 
RE SOCO Ssg = 2S z N.= 6h 
as = =. GG e m w 
© ZZS8E% 22 Zsa? % a 5 
=. LZ a. (ry 


PO 


> 
U 


AŻ 


Gościom kąpielowym poleca się: 
Wydawnictwa księgarni 


GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA 
WE LWOWIE. 16 (2-9). 


„DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA” 


Najtańsze ze E TERI dotychczasowych 


WYDANIE STEREOTYPOWE 


ułożone w chronologicznym porządku według wskazówek 


PROF. Dra A. MAŁECKIEGO, 


Cena 4 tomów zbrosznrow. 4 złr. 60 cnt, 
w oprawie w płótno 6 złr., ze złotemi wycis- 
kami 6 złr. 60 cut, z przesyłką pecztową o 
40 ont. więcej, 


Należytość można uiszczać w połowie 2 złr., 30 cnt. przy 
obiorze tomu I i II, resztę przy odbiorze tomu III i IV. 


BIBLIOTEKA POLSKA 


Każdy tom broszur zł. 1:80, w oprawie zł. 2'380 
I. 1 IL KRASINSKI Z. Pisma, Wydanie z przedmową 
Stan. lir. Tarnowskiego, 2 somy, II.—IV. MIOKIEWICZ 
ADAM. Dzieła Wydanie zupełne przez dzieci autora do- 
konane, 4 tomy, — VII — X, ZALESKI B. Poezye. Wy- 
danie przejrzane przez autora — XI. PAMIĘTNIKI PAS- 
KA. Wydanie nowe krytyczne, przejrzane przez Dra Wę- 
clewskirgo, — XIL NIEMCEWICZ J. Jan z Tenczyna, 
t owieść histor, — XIII — XVI. SŁOWACKI JULIUSZ, 
Dzieła. Wyd. przej. przez prof. dra A, Małeckiego. XVII— 
XIX. EL. Y (Asnyk Adam). Poezye 2 tomy. XX, — XXU. 
MAPEOKI A. Życie i pisma Jnliusza Słowackiego. wyd. 
drugie znacznie powiększone, 3 tomy. XXIII. J, RYBICKI. 
pamiętniki. — XXIV XXV, MICKIEWIOZ A, Dzieła. V. 
VI, — XXVI. — XXVII. MICKIEWICZ A. Koresponden- 
cya, 3 t. XXIX—XXXI. KITOWIOZ X. łamiętniki i pi- 
sma historyczie 3 t XXXI, — XXXII, KITOWICZ X. 
Opis obycznjów i zwyczajów za panowania Augusta TMI., 
2 t. XXXIV. — XXXVII. ROMANOWSKI M, Pisma. 4t, 
XXXVIII — XXXIX, SŁOWACKI J. Listy 2 t, wydanie 
H, znacznie pomnożone SŁOWACKI J. Pisma pośmiertne 
3 tomy, wydanie I/I znacznie pomnożone. 


AER Pierwszy romantyk powieść 2.60 złr. BLIZINSKI JO- 
ZEF Nowe humoroski 1:80 zły, FELINSKI X. arcybiskup 
Z. Paulina córka Ewy Felińskiej 3 złr. FELLNSKI X, Ar- 
cybiskup Konferencye duchowne 2 t. 4.60 złr. Dr, ANTONI 
J. Opowiadania historyczne 3 złr. Dr. ANTONI J. Nowe 
opowiadania hist. 3 złr. Dr. ANTONI J. Gawędy z prze- 
szłości 2 t. 5.60 złr. KACZKOWSKI K. lekarz wojsk pols, é 
Wspomnienia 1808—1831 2 t. 4.20 złr. KALINKA X. 
Żywot 5. Józefata Runsewicza na tle historyi kościoła ru- 
skiego 3.50 złr, KUBALA S. Jerzy Osoliński 2 t, 6:80 złr. 
LEMCKE. Estetyka wyd. drugie z 62 rycinami oprawnaą 
7.60 złr. NIEWAROWICZ. Wspomnienra o miekiewiczu 
9.20) złr. PRETTĄK J. Mickiewicz w Wilnie I Kownie 8. t. 
5 zir. WILCZYNSKI A, Nowe fotografie społeczne 2 t, 
ap 360 złr. LAMA Jana Pisma 5 t., 6.50 złr. 
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KSERANPIRCZA 


Sześć medali zasługi, dyplom uznania i dyplom Sy 


na Wszechświatowej wystawie w Antwerpii 


za niezrównane 27 (4—18). 


Wyroby Kosmetyczne, Toaletowe i Perłumerye. 
ANTILENTILIA. 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod 
względem skutku i dobroci z Antiłentilią. Srodek 


plamy wątrobiane, blizny itd, nadaje cerze Świetną białość, świeżość 
i delikatność. — Cena 2 złr. 


włosom siwym i wypłowialym po kilkakrotnem użyciu przy | 
wraca piękny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pewowaj 

barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 50 cnt. l 


avais 


PILIPTON 


WALENTIN najsilniejsze wypadanie wlosów wstrzymuje, cebulki wło-, 
** sowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu: | 


Łysiny pokrywają się pięknym włosem. — Cena flakonu 8 zlr. — | 


dza. 
Pół flakonu 1 złr. 60 centów. 


"PUDR KSIĄŻECY. 


Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 


jego nieporównanaj dobroci. — Pndr książęcy na wszystkich wystawach | 
odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wy- 


szczególniony najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych 
metalicznych przymieszek jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka ro- 
ślmna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr. z łabędziem 1 złe. 50 ct.: 
Różowy dla blondynek 1 kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko, 
70 cnt. większe 1 złr. 20 ct., z łabędziem 1 złr. GO centów. | 


| 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 


i WODA FIOŁKÓW * pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza zinar- 


szczki, zgrubiały naskórek i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 
toaletowo-hygieniczny został vdszczególniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a. 

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością 


MYDŁO KOSMETYCZNE. Pray jaa wa wa aaa 


wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, bardzo dokładnie 
oczyszcza skórę, Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 et 


poleca Gościom Kąpielowym i Turystom 


Jd. IHNATOWIĆCZ 


ję Lwowie, sklepy własne ulica Kopernika I. 3. ulica Halicka róg Wa- 


łowej |. 25., Hotel Europejski plac Marjacki. Filia w Krakowie, Sukien- 
nice l. 20. i w Czerniowcach rynek I. 2. 


W oficynach „Willi Ułanać W KRYNICY 


otwartą jest 


28 (4—?) 


wypozyczalnia Książek 


zaopatrzona w dzieła przeważnie w języku polskim. 


Cena miesięcznego abonamentu na jedno dzieło wynosi 8© ct: — Kaucya 8 złr. 
Książki wypożyczać można od godz. 10. rano do 4. po południu. 


Odpowiedzialny redaktor Józef Pisa. 


| najciężej chorych, 


ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa w krótkim czasie ple 


Analizowany przez prof. Hoffa 


Piernik Higieniczny 


L. CZYŃSKIEGO 


w Jarosławiu 


nagrodzonego 19 medalami na wystawach świa- 
towych, właściciela przywileju i patentu wsku- 
tek szczęśliwej kombinacyi wypróbowanej do- 
świadczaniami przeprowadzonymi wespół z 
najznamienitszymi lekarzami, usuwa dolegli- 
wości leniwego trawienia jak dyspepsja, brak 
apetytu, niesmak; zgaga, odbijanie się, wzdęcie, 
obstrnkcya, kongestja, hemoroidy, niedokre- 
wność i w. i. które zgubnie wpywają na cały 
organizm, niszczą apetyt, utrudniają odży- 
wianie i są przyczyną utraty humoru, dobre- 
go wyglądania, — jednom słowem nękają i 
skracają życie. Przyczynia się do szybkiej wy- 
miany materji odżywczej, i zaleca się także 
osobom używającym mało ruchu; jest sma- 
czny, pożywny, tani, i do tego stopnia łatwo 
strawny, że chorzy nie mogący przyjąć ża- 
dnego stałego pokarmu, spożywają 1 trawią 
„Piornik higieniczny”. 


Do pana L, Czyńskiego fabrykanta pierni- 
ków i sucharków, wynalazcy „Viernika Migic- 
nicznego w Jarosławiu. 

Partję „Higienicznych pierników* wyrobu 
fabryki pańskiej otrzymałem. Ja próbowałem 
piernik ten w szpitalu ranionych żołnierzy 
serbskich, których właśnie miałem 425 leżą- 
cych w moim szpitalu a wszystkich ciężko 
ranionych. Głównie tym rozdzielono ten pier- 
nik i to wtenczas, gdy ci ciężko ranieni, nie- 
mogli trawić najlepszego i najlżejszego poży- 
wienia szpitalnego. —Po krótkim czasie, ranie- 
ni jedząc piormik ten, dostawali zdrowy apetyt 
i chęć przyjmowania pożywienia — Żołądek 
ranionych, operowanych, 
przyjmował ten piernik, ranieni przychodzili 
do sił i dobrego a zdrowego wyglądania, a co 
także spostrzegłem, że wskutek tego piernika 
i fnnkcje żołądkowo-jelitowe zupełnie się re- 
gulowały. 

Ranieni i operowani nazywali piernik pań- 
skiego wyrobu „polskim chlebem“ i gdy wclho- 
dziłem do sal ranionych, wołano zewsząd: 
„czy niema już więcej tego polskiego chleba“, 
który nam dodaje sił i życia. 

To mnie znagła do prośby o natychmia- 
stową wysyłkę nowej partji z 600 sztuk —Za 
pierwszą posyłkę panu dziękuję. Bardzo wielu 
ranionych, wynędzniałych, wymizerowanych 
wskutek ran, operacyi, i chorób żołądkowych 
zawdzięcza temu śwodkowi któremu muszę 
przypisać i własność leczniczą, powrót sił swo- 
ich — bo gdy ciężko ranieni 1 operowani 
niemogli przyjinować innego pożywienia, pior- 
nik ten jedli, on tyl ich jedynem wyżywieniem, 
poprawiał proces trawienia i przyprowadzał 
zołądek do tego stanu, że potem mogli być 
Żyweni drugiemi jadłami. 

Rzeczywiście powinienby każdy większy 
szpital, mianowicie chirurgiczny, używać tego 
piernika jako restaurująco-levzniczego Środka. 

(Pieczęć). 19 (4-18) 


Dr. Romuald Dalimayer m. p. 
Szef szpitalu wojskowego „Islahana“ w Nisza, 


(Serbia). 
Nisz 14. Kwietnia 1886. 
Do nabycia we wszystkich aptekach a w 
Krynicy w aptece p. Nitribitta, i cukierni p. 
Baumana, po 20 et. za sztukę. 


Drukiem J. Pisza w Tarnowie. 


